wa” 


24 października, 1796 roku 1.8 marca 1804 roku, 


w Winie w Piątek dnia 


4 Maja p. s. 1825 Roku. © 


WrapoMości Krajowi. 
Gazeta senacka z dnja 21 kwietnia ogłosiła 
ywyższy Ukaz JEGo Cesanskigv Mości do Rzą= 
dzącego Senatu, w brzmieniu następującóm: 
._, Dnia 29 marca. Przez Ukaz Nasz, w:sprą- 
wie o długach byłego Podskarbiego, teraz Senato- 
ra, Hrabiego Ogińskiego, w dniu 7 serpnia 1816. 
roku do Rządzącego Senatu wydany, między ine 
némi postanowiono, izby nowo nabyty przez Hra» 
Migo Ogińskiego, po jego powrócie do Rossyi, od 
oku 1802, majątek, do którego żadne długowe pres: 
tensye przed konfiskatą w roka 1794 będące , sto- 
sowaćsię nie mogą, powinien zostawać w swobo» 
dnóm jego władaniu. Ą 
W poźnieyszym czasie znaleźli się w Królee 
wię Polskićm tacy kredytorowie Hrabiego Ogiń- 
skiego, którzy nie mogli objawić pretensyy swo» ` 
ich w ustanowioney na to Kommissyi w Wilnie, 
tak dla swey nieobecności, jakoteż dla politycz- | 
nych zatrudnień w związkach, a których preten-.. 
sye, przy wydaniu Ukazu s daia 7 sierpnia 1816: 
roku, w widoku nie były. Bi . i 
Ci, nowi kredytorowie , nie mogą rozciągać | 
oszukiwań swoich do skonfiskowanego majątku * 
Hrabi Ozińskiego, jak dla tego, że ukazami z dnia 


majątek ten przeznaczony został na zaspokojenie 
dytorów, któ zostawali w ros= 


tych tylko, 
Dpue iea tak tez równie: i dla tego, 


je. cala -massa skoufiskówanego majątku okazała 
OPS „na zupełne zaspokojenie dłu» 
gów, przyznanych przez Kommissyą Wileńską, a 
utwierdzonych przez Rządzący Senat, 

Równymże sposobem i, dawnieysi kredyto- 
rowie Hrabiego Ogińskiego, którzy z massy ma- 
jątku skonfiskowanego zaspokojenie swe otrzymać 
Powinni, nie mogą, na mocy ukazu dnia 7 sierp» 
nia 2816 roku, rozciągać pretensyy swych do ma- 
Jątkow, nowo, od roku 1802, przez Hrabiego Q. 
gińskiego nabytych. 

Lecz, zostawując nietykalnemi prawa tych, 
przyznanych już kredytorów Hr.Ogińskiego„lo prze- 
znaczoney na szeczich massy majątku skonf:sko= 
wanego wyłącznie i zachowując nowo nabyty jego 
majątek od poszukiwań tych kredytorów, niemozna 

ozbawiać kredytorów innych llrabiegoOgińskiego; 
tórzy się poźniey odkryli, prawa poszukiwanią 
prawney satystskcyi z tego, nowo.przęzeń nabytego, 
majątku, z zastrzezeniem jednąk, iżby w uspokojc= 
miu tych ostatnich kredytorow, nie mogła wyni- 
knąć żadna nierówność, w porównaniu z dawe 
nieyszymi kredytorami, których pretensye, w zie 
pelności opłacone bydź nie mogły. = -. 

Na skutek czego; zachowując moc ukazu 
Naszego z dnia 7 sierpnia 1816 roku w tym wzglę- 
dzie, iż nowo od r. 1802 nabyty przez Hrabie* 
go. Ogósk= po majątek, ma zostawać wolnym 
poszukiwań kredytorów , na których zaspokojenie 
przeznaczona była massa. majątku skonfiskowane= 
go, RozkAZUJEMY: x z 

1) Pozwolić tym kredytorom Hrabiegą Ogiń* 
skiego, którzy się tak w Królestwie Polskiem jako 
i w innych krajach okazać mogą, a których pres 
tenśye nie weszły do massy długów, ku uspokoje- 
niu już przeznaczonych. udadź się z pretensyami 
swojęmi do Hrabiego Ogińskiegoy żądać zadosyć . 
uczynienia z majątku, który teraz w. swobodnóm 
m niego znayduje się władaniu, s 


jey opis pogrzebu $. p. JO. 


A J$ Ryw ar 
tdshag dę 

2) Postanowić, w zaspokojeniu kred 
' za prawidło nieodmienne, idby sę i ih 
tensyy ich nie przewyższała równie w kapitale, . 
jak a w procentach tey proporcyi, w jakiey są ża” 
spokojeni z massy skonfiskowanego majątku, daw- 
mieysi kredytorowie Hrabiego Ogińskiego, uznani 1. 
.. p» R Senat oiie 

38 zący Senat nie zaniecha uczynić należ 
tego w tém wykonania, — duą DENTA - 


s 


| Saar ej Paata : 
\ (z Gazety HM arszawskiey.) > 
Do Redaktora gazety Darans 
Byłeś W Pan łaskaw umieścić w 1. raini SWO- 
Nory: +ego4 swąd w yn pier teraz: 
mam honor go prosić, zebyś przyjął doteyże 
szczegóły przy p U gy w wię n 
nia zwsok jego szanownych. .  / o9 
|, Dnia 8 kwietnia, porannćm nabożeństwie 
ło Xięcia w dwóch trumnach, jedney miedziane 
„drugiey dębowey zamknięte, wyprowadzone była 
z Sieniawy, przez duchowieństwo ilud licznie- 
brany. Oddział jazdy austryackie mó teg che 41 
rzy, dwóch podoficerów i porucznika złożony, tas 


SU 


a 
nieboszczyka , adjutanta, se rza, kamerdy= 


nera i inne sługi i domowniki, którym się 'do+ 


stało szczęście służenia Panu 
Dzień w 
rozżalonych mieszkańców Sienia 
pon W eeg ich Pana. 

oryskt, VVojewoda, synzmarłego, sz ś 
żałobnym pół mili aż na gó e ai ery. 
tam juž ostatnie zwłokom rodzicielskim ał pqa 
zegnanie, Oleszycach, dobrach JW. Hrabiney 
Ordynałowey Zamoyskiey, córki zmarłego; ciało 
Xięcia przez licznie zebrane duchowieństwo, gars 
nieja neer: i oficyalistów, twem 
„ana +/ymowskiego, Rządcy, oćwierć mili przed. 
miastem spotkane, A r NE 
licznie zebranćm obywatelstwie, do kościoła wpro« 
wadzonóćm było, a Proboszcz mieyscowy, W. 1X, 
Grochowski, w tkliwey przemowie winny ma hold, 
oddał. azajutrz pó ranném nabożeństwie w dalszą 
puszeżóno się drogę, Lud zewsząd się gromadził; 
obywatele wiekiem sędziwi, młodzieńce i niewia+ 
aty A tn dom Paleta jak maydalay + ciałem, 
dz nayodiegleyszych kościołach i cerk= 
wiach ciągle dawały py wok waty me TIET 
południa, na pół 


aż do jego 


wy, drugim dniem, 
' Xiądę Adam Czar: 


' Dnia 10 o godzinie Żciey z. 


mili przede Lwowem, wóz ałobny spotkany ze 
przez pięćdziesięciu na Lomi Dor arie p i date 
znakomitszych domów Gąłlicyi. U rogatek Janow> 
skich J W W 1 Steininger d 
kompanią 
'Trumna, 


niały. pod baldakinem; ciągniony pizeż sześć kopi 


w apach, - Otoczyli a. wyżę y 6 i á 
watele ną koniach, = yzy. wspomnieni oby 


bojey, w pojazdach lal piepzo, mieskoś ze aj AR 


: } - | f: s ) 
zaa Ardy Biała 2 A PN iE 
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gł 


Bd: 
SK 
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4. EEY” 
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zł "mu przez całą drogą aż do granicy, 

wszędzie i no | 
Kilka ionych pojazdów miekeliy w tobie paczce 
na 


owadzenia ciała zdawał się hydź. dla . 


GS 


pod nagzelnictwerm, - 


innych Aroy-Biskupów, Greckiego i Ormiańskiego © 


obrządku, oraz JW. JX. Infułata Hofmana, ©to- 
ezony świeckićm i zakonnćm, duchowieństwem, z 


kościoła Panny Maryi na Krakowskióm Przed<- 


mieściu, już mrokiem wyszedł naspotkanie ciała, 
i przez ulicę Krakowską 
dom Prymasa i Katedrę. 


eż y  k 
łoicła A podoficerów szkoły artylleryi zaniesio- 
ła. Uswietnić raczył ten orszak by! nościąswo-: 
dj. Hrabie Taf e, Gubernator KóleśtwaGal-ś 
1% i, z wielu krajowymi urzędnikami. Kataf,ik 


naokoło rynku po przed... 
zaprowadził je przed ko. Rape sh 

i i gdzie trumna zdjęta z karawanu * rogatek zalrzymał , woysto a działą u A 
n PER odlizidk grona yerów, do Focisię po prawey stronie do Zniesienia wiedącey; ih» 


7 


s1 sOrszak żałobny, wyszedłszy z kościoła poje- 
zujckiego ku jeneralney komendzie, udał sę w le- 
wo goscińcem przez bramę llalicką, potém prosto 


rynkiem poprzed dom Andreovlego, ulicą Krakow. 


ską, następnie przedmieściem Zołkiewskiem ciągnął 
ku rogatkom. Wszystkie okna, drzwi, ganki ida- 
chy napełnione były ludem; a gdy się karavan u 
 woysko i działa uszykowały 


ne działa umieszczone zostały na górze, gdzie nie- 
gdyś zamek lawowski leżał. inea 

= Kiedy trumna przenoszorą była na wóz pod- 
różny, woysko na znak kommend-rującego Jene- 


do łokci dziesięć wzniesiony, składał-się zrozmąs "rała dało trzy-sałwy,z których każdeniu awadziee 


itey broni. . Pod>tawę zaymowały działa, kule, bę- 
bny i kotły. Część średnią tworzyły tarcze, szy- 
szaki, pancerze, pałasże i proporce, wierzch zaś 
wieńczyły cztery białe z rozpostartemi skrzydłami: 
orły , które na karkach swoich unosiły trumnę, 
Nad nią był zawieszony portret Xięcia, "w mun* 
dnrze Feldmarszałka malowany. Po rogach kata+ 
4alka stały cztery filary, z rur rozmaiiey broni 
głożońe, w każdym: ź nich tilat blsdy ogień. 

"4 “Nazajutrz to jest dnia 11, po odśpiewanych 
przez różne zakony wigiliach, zacząłysią 0 godzi- 
mie iotey Załobny obchod. Mszą wielką celebro- 
wał JW. JX. Prymas. Przytomaymi jey byli JO 
Xia ję Reuss Plauen, naczelny dowódca: woysk 
Królestwa Galicyi, z Jenerałami znaydujący mi się 
w stolicy i oficerami sztabu, niemniey JW. Hra- 
bia Taffe; Gubernator, z urzędnikami i władzami 
kraju. Po skończonćm nabożeństwie JW, JX. Ka- 
Mionik Zachariasiewicz, w tkliwey i uczony, mo- 
wie wystawił życie Xięcia, jego ród, cnoty i roz- 
Kezne dla kraju i ludzkości przysługi; poczćm gdy 
Castrum doloris odspiewanćm zostało. trumna przez 
ficerów artylleryi zdjęta z katafalku, włozoną 

ła na karawan, i pod zasłoną woyskową przy 
eh naprzemian a erem sji 

rg: iego obrządku, oraz muzyki woyskowey i 
M irap kaja „o była za rogatki Zołkiewskie 


uen, _ psbwnięg KA è w S wa- 

' je JW W. Jenerałów jazdy llrabiego Fes 
po ago PA Majora Barona Wieland’ Za ty mt 
dywizya lekkiey jazdy półku Hohenzollern, potóm 
alion grenadyerów półku Molfa, sześć dział 
edia batalion grenadyerów półku 
Hiłhacz, następnie młodzież zakładu woyskowo: 
edokacyynego, daley oficyaliści i służebni dworu 
ja, za nimi muzyka żałobna i duchowieństwo, 
jalo prowadzące. Żatóm postępował rumak ża: 
łobny, wiedziony przez ulubionego. kozaka Xięcia 
3 dwóch koniuszych, którzy kir okrywający ruma- 

` ka, trzymali. Następnie szli oficerowie półku Xię. 
cia jego, którzy mu winny hołd oddając 
saczyli nieść na węzgłowiach ordery , insign:a 4 
ddekoracye Xiążęce; po nich dopiero następował 
karawan 2 m, Po stronach jego szlo sześciu 
ze świeóami oficerów, obok nich dwudziestu ezte- 
w z swoim oficerem, i dwudzie» 


straż przednią trzymający. Za nim JO. 
irc Reus Pla 


A Mo, Gakiod zbroją i ezarnym Szyszakiem 2: 
apuszozoną 


trzym i 

Adjutant Xiçcia, dale ści 

„miłiyny, birem okryty, za tym Członki Stanów kra- 

rych, Szlachta, Urzędnicy cywilni i woyskowi, 
4 ) bać z 


 nieczyniący , pensyonowani i weterani. Resze 
5 orszaku Lib: bo Cą ÓPE e 

syjacioł, znajomych i wielbicieli zmarłego Xią+ 
SO Oddział drugi zaczynał JW. Marszałek: pòl- 

3 Steini ; ie z Jenerałem Ma- 
ny pe "7 kai szedł batalion półku 
y Mariassy. Daley 6 sztuk dział sześcicfun- 
grad Maryjassy. Dywizya 


BR 
i 970 


ścia cztery wystrzały z dział odpowiedzi ły. 

Po oddaniu ostatnich honorów, woyska, przy 
odgłosie trąb, muzyk i bębnów, wracały do miasta. 
Wóz żałobny otoczył szwadron jazdy z oficerem, 
oraz grong tych samych młodzieńców, którzy pred 
pierwszą rogatką przyymowali zwłoki JO. Xią- 
zę Reuss Plauen, za powrotem swoim do miasta ; 
ozcząc pamięć przyjaźni iszacunku, które go łączy» 
ły ze zmarłym Xiązęciem, zaprosił do siebie na o- 
biad wszystkich obywateli, kiórzy się na ten ob- 
chód zjechali. z | : 

'Fymczasem szanowe zwłoki, coraz w liczniey= 
szey assysteneyi zbliżały się do grame/ Królestwa 
Robkiego. Mimo zimna i wilgotney pory, szla- 
chetna młodzież, po staropolsku burkami okryta, 
otaczała w óz żałobny, a między wielu ianymi JW W, 
Hrabiowie: Ludnik i Jozef Jadłonowscy, Irabia 
Zigmunt Los WW, Rudolf Albiiowski, Korol 
Wiszniewski, Antoni i Jan Jaruntowscy, Nereusz” 
Hloszowski, Xawery Petroicz, Konstanty Bojarski, 
Manswed i Józef Szkrochowscy, Antoni Sżelechowe 
ski, Czairnołuski, półkownik Szumłańsk:, Eustachy 
ioMichał Jaworniccy, Baron Karnicki, Zarębski, 
towarzyszyli aż dogranicy; inni z meyśc ckohcze- 
nych przybywali na obchód; płeć nawet’ pie- 
kna raczyła się zieśdźać, a mianowicie JW W. Basi 
ronowa Jadło, Grzemska, Urbańska, Zarernbsku, 


> , á i 1 więłe i ch znakomitych Dam Polskich. 
następującym porządku. ý sbs > iwiele inny ych 
b, e oba oddział zaczyńałoficer, poeri 


-=n Na granicy Królestwa między Lubiczem i Toż 
maszowem, JW. llrabia Jędrzey Zamoyski, wnuk’ 
Xięcia, z licznym orszakiem sług i oficyalistów 
odbierał zwłoki ukochanego dziada, i z przyklā- 


dną pobożnoscią prowadził je do ostatniego ich 


mieszkania. We wszystkich miastach i znacznieys 
szych okolicach W W. JXX. Probo;zcze przesa+ 
dzah się w czynieniu im religiyncy posłogi; ile 
bydź może naydiley wychodzili ż processyami na 
przyjęcie ciała, i'jak naydaley je odprowadzali, a 
czcząc pamięć tego mężą, każdy starałsię przemó. 


` nić do parafianów swoich i wystawiał in: za wzór 


zycie i czyny jego. < W Tomaszowie W. JX, Pros 
boszcz Kwiatkowski, w Łabuniach przy wprowa» 
dzeniu zwłok do kościoła W, JX. Trojanctwski, wya 
mownie oddali hot cieniom zmarłego, Nazajutrz 
JW. JX. Biskup Kozmiań a jj, Modi diain po 
którcy miał przemowę W. JX. Kanonik Czarno: 
łuski, nakoniec w starym Zamoscia W. IX. Pro. 
boszcz Kanonik Korytko; nazajutrz tamże W.JX, 
Busz Kapelan Zwierzyniecki, w Krasńymstawie 
W. JX. Kaznodzieja Dudziństit. w Osiecku W. 
Michałowski, Dzierżawca Klucza O ieckiego, w czu- 
łych i wymownych wyrazach, uwieńczali pamięć 
Xięcia. Zjechali tu między wielu innymi na spo 
tkanie ciała WW. Major i Kapitan Orłowscy, 
dawni domownicy Xięcia; i tu już na granicy dobr 
JW. Stanisławowey Pożochiey wóz ałoby zastał” 
zebranych oficyali;tów i "dętej wyszły 
na spotkanie zwłok syna dawnego Pana. swojego. 
W Ślużewie cały poczet żałobny, z dawną polską 
gościnnością przez Dziedziczkę był pode; mowa- 
nym. Ciało dła nahożeństwa niedzielnego aż do 
poniedziałku d, 21 b. m zatrzymać się musiało. 
W dmu tym Członki fimiliiznaydniące się w Ware 
szawie. JW, Ilrabia Ordynat Zamoyski z synami, 
JW. Alexander Potocki NW. Koniuszy Koronny 5 
synem, JW. Hrab. Stanisławowa Potocka z wnarze 
ką iwiełe znakomitych osób przybyło z Warsza» 
wy towarzyszyć ciału enotliwego męża, aż do ro- 


gntek Mokotowskich. Tam już nayznakomitaze 


>>> 
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osoby Rząda , na których czele był JO. Xiążę 
f spifłwn: Królewski, i niemal sołówa haa 
tolicy czekała na przybycie karawanu. JW, JX. 
Arcy Biskup Warszawski, Prymas Królestwa, w 
grónie trzech Biskupów i licznego Duchowieństwa 
spotkał i pobłogostawił zwłoki. Wszyscy w or- 
Szaku poważnym i okazałym szli pieszo. Ileż łez 
wdzięczności: uszanowania upłynęło w tey chwi- 
li! Komu dokładnie znane są dzieje cstatnich cza= 
sów, ten jest przekońanym bez wątpienia, jak bold 
ten był szczerym i prawdziwym. W dniu tym 
wszystkie sklepy i przekupnie w stolicy były zam- 
| knięte. Gdy zwłoki złożono w kościele $. Krzyża, 
"JW. Niemcewicz, wychowaniec, przyjaciel, Lowaa 
Tżysz i uczestnik prac i dolegliwości zycia zmar- 
łego, pożegnał go raz ostatni głosem, pełnym czu» 
leei i wymowy. Nazajutrz, d. 22 b. m., zaczął 
się obchód duchowny ; nayznakomitsi Obywatele 
Wszelki go stopnia, Woyskowi, Urzędnicy, i nie- 
liczony tłum pobożnych, napełniły swiątynie, 
Mszą wielką 5piewał Prymas Bioleta TA DE 
Acey. Biskup Warszawski, Kazanie miał JW. Bis 
skup Krakowski z tema; Laudemus virus  glario:, 
$os, Purerites nostros in generatione, divites. in 


vi, tute, pulchritudinis. studium habentes, pac: ficane,. i 


tes in domibus suis feel. #4. H ysławiaymy ilg» 
żów chwalebnych, oyców naszych rodziunych, bo- 
gatych w cnotę starowników poczciwości, zaspokoy- 
ców w domach swo ch, w którćja zeznaną wszy- 
stkim wymoną głosił cnoty i dziełą nieodsałową- 
nego Męża. Po sk ńczorem Casf;um dołoris, po- 
zostali przy życiu dawni kadeci, zanieśli do: gros; 
u przodków zwłoki wodza swojego. Przy samém, 
Zamurowaniu kamienia, W. Maułaszew ki. czule: 
i a wniesieniem pożegnał, imien em, wdaęcznych: 
towarzyszów swoich, przewidaika, któremu wyć 


chowani pod dozorem jego Winni są wszystko, co 
4 h 3 a r ` 


st w nich dobrém i uczciwćm. 
pa Jak znakomita cześć pamięci Męża tego wy- 
Pządzona by ła przez woyska polskie, pod dowódze. 
t em Nayjaśnu yszego Cesarzewicza Wielkiego: 
Ru sia Konstantego. jak witlkomyćlnie ten Van; 
b] raczył cnoty Xięgia T 
M jąż Lo zostało w poprzed 
BA a moje słał e pióro nie ję 
9, na so świeżo patrząc Warszawa, ni; 
nię r MEER faze pózn db sa redy. „PRL 
Tok się odbył i zakońe 4 obhod" cgrzeho+ 
p A >. (77 „że "= k x 1 
Wy, bez wątpienia uroczysty i Świetny. Drian 
iee były jego świadkiem i uczestnik:em; okazałość. 
ta jejnak wkrótce zapomnianą bydź moze.. bo nale- 
fala dostojeń>twu, rodowi i do-tatkom, lecz pamieć 
*Ł w tylu mieyscaeh przelanych, pamięć smutku 
l zzłoby, przey mując wszystkich prawie Polaków, 
Pozostanie nazawsze, jako hołd, oddany zasłudze i, 
` notom obywatela, jako trwałe świadectwo wiel- 
kich darów rozumu, i droższych jeszcze przymio- 
„ łów serca. ` 
Niech mi nakoniec wolno będzie dodać je- 
śzeze to, co mieszkańcy wyznania Moyżesza w 'To- 
maszowie, pamiątce męża tego uczynić starali się. 
*rosilu oni gorąco, aby mimo ich bożnicy wóz ża- 
dobny mógł bydź prowadzony; co gdy im nie od- 
* mów iono, wyszli na przywitanie pod haldakinrm 
Z rabinem i prźykazaniem, i na karecie, w któż 
Tey trmimna byłą zamkniętą, złożyli dwie srebrne 
korony. Tym czasem rabtn ze starszemi wróciw- 
Szy do Synagogi, miał długą mowę w języku he- 
'ayskim; nastąpiły potem nabožne śpiewania; po- 
czó'm rabin, zbliżywszy się do załobnego pojazdu, 
PaRa AY jego drogę, i wrócił z ludem do bo- 
oy. F, B. 


i, dee AUSTRYA: 
i Wiedeń dnia 24 kwietnia. 
(z Gazety Ryzk. Zuschauer.) 

> Otrzymaliśmy tu ostatnie, wiadomości z Korfu, 
pod d. 15 marca; zawierają one, że jenerał Mait- 
nd wyp!rnął ztamtąd d.y ź jednym okrętem "li- 
kiowym i fcegatą, ażeby przez Maltę i Genuę do Ane 
B'i powrócić; a jenerala Adam zostawił na swc- 
Jem mieyscu.. W Zante bawił przez kilka dni, i 
i długą rozmowę z deputowanym wolnych Gre- 


Czar tar, skiego, ogłoszo . 
dia ących ru serach gay, 
aży się na opisanie tee, 


"między turkami mieyscowymi i przy 


jących ną drodze do Serwii, Bas 


ków, który jemu miał przywieźć rojekta do poż 
jednania = 4 wo w Missalurgi ma wód 
niezgoda między dowódzcami greckimi, i Wszy» 
scy, którzy zagrażali wylądowaniem i działaniem 
w Albanii, mieli powrócić |?) do Morei. W Na» 
poli di Romania lud wdarł się do meczetu, w któ» 
Tym złożona była zdobycz, wzięta w mieście, za 
brał ją i między sobą podzielił. Powiedają, że tak by2 
ła wielka, iż cała grecka flota przęz rok mogłaby 
bydź utrzymaną, | 


T vnega 
; Stambuł dnia 26 marca. 
(z Korrespondenta hheit 

Przybył tu. w tych dniach okręt ze Smyrny, 
wiozący rodziny greckie, wykupione przez euros 
peyskich konsulów w Smyrnie. Zaledwie okręt 
do portu zawinął, gdy na rozkaz Sułtana, uwię- 
ziona paw tóruie tych-nieszczęśliwych, opatrzonych 
w dostateczne pasporta. Posłowie austryacki 1 
angielska wsławiali się zatymi grekami, lecz usie 
łowania ich były dotąd bezskuteczne. ERZE 
s Od granic tureckich dnia1gkwietnia. <> ., 
dstolgo (2 Gazety WHarszawskiey.) «- si3vsc9> 
at „Turcy nie mało zostali przerażeni. wiadomo: 
$cią,o, wylądowaniu greków w Maredoniksi-i =g, 
„= Qdysseusz. dowodzący w Aténach, gdzie się 
znayduje. blisko 2000 ludzi, odkrył źrzódłe wybora 
Nyo WAY»: „które. chęe do twierdzy przyłączyć i 
mocno oszańcować. Posłaniec, którego: W. miesą+ 
cu styczniu wypraw ił do Daszy Negropontu, wzgle= 
dem zawarcia zawieszenia broni, do pow rótn pięk- 
ney pory roku, odprawiony zniczóm, lecz osuba 
jego biła szanowaną. NE CET 1 RE 

Ze a6o ludzi, których Kephallos do Morei 

awił, Większa część powróciła już do domów, 
widząc swoje vczekiwanie zawiedzione, = fosą 
MA *qmimo czuwanią p-hcy;, zabito w Smyrnie 
w, miesiącu marcu jednego greka, a trzech: ranio: 
no, co rozmosło trwogę pomiędzy Gip anini 


? I Mle; i 


140638 GM BA 10 
s4; Wiadomości z; Korfu, potrzebniące potwier= 
dzenia, zawierają, iż znany Basza Akry ze wszyste 
kie mi. ska: bami przeniosł sięna wyspęjldryą, na | 
1żLu ckrętach pod bandcrązgrecką. 3500131100) 

a14 Pomimo wiclkich mabrajań na lądzie i ma. ` 
rzu, spó yczdć dosyć się utrzymuje „w Stambuleg 
Spodziewają Sig tam wkrótce -przybycia howego 
posła rossyyskiego. D..15 marca przybyli tataro= 
mje od granie perskich z ważńą wiadomością, iż 
Szach perski chce się układać o pokoy, z Port 
który do tey chwili już zapewne nastąpił... Jes 
tak. jest, wielkie w tym.-roku niebezpieczeństu o 
czeka greków: bo cała potęga turecka przeciwka 
nim będzie mogła bydź użytą. Złożony z urzędy 
Wielki Wezyr, Dely Abduład, udał się na wygna= 
nie do Nikomedyi. Następca jego, Aly Basza; 0+ 
trzymał niedawno halizeryf od Wielkiego Sułta< 
pa podobnych wyrazach, co poprzednik jegos 
limo tego nie wróżą mu długiego nrzędowania. 
Zbiegłym mieszkańcom Multani Wołoszczy 
zny pozwolono zabawió do mają ,na granicy aus 
stryackiey, = ; ie r ob 
„List z Bukarestu pod d 3 b. m. donosi: 
Zięć Fospadara i Bojar Ielinarii którzy pow ró- 
cih do Bukurestu, zostali! natychmiast z rożkazą 
dowódcy tureckiego Guwan Czlu uwięzieni, i mae. 
ją bydź. zaprowadzeni do Sylistryi, < Kilku mnych, 
którzy także powrócili, i udali SiĘ do swoich wsi, 
miało doznać takiegoż losu, Próźnemi „były dotąd 
wszelkie wstawiania się Ilospodara za swoim zię+ 
ciem, Inne listy, donoszące o tym samym wy- 
padku, przydają, iż w górach Krajowy, w małey 
Wołoszczyznie, pokazały się znowu bandy, Toze 
| PSE, które' kray napastują i trwogę 'Tozpo- 
cierają. : nato esat 
W Phil ppopcli przyszło do krwawey bitwy 
tymczasem chrześcianie, obawiając: STOAR i 
morderstw, uciekli ku Nissa, "Tatar; który przye 
był do Belgradu, widział wielu chrześcian uciekae 
za w Belgradzie 
s 


Ka 
) 


vdebrał przez Erzerum wiadomość od granio per: 
skich, iż na początku marca persowie porazili ca- 
łe woysko tureckie. Odtąd w Stambule i w Azyi 
nakazano wielkie uzbrajarna: wojenne. 

Na flocie kapitana Baszy, mającey wkrótce 
wypłynąć | ze Stambułu, znayduje się naywięcey 
maytków chrześciańskich, którym Porta znaczną 
płacę przyrzekła. i y : 

Chios. dnia 26 lutego. 
(z Gazety Rys. Zuschauer) 

Od d. 4 zeszłego stycznia, grecy prawie we 
wszystkich wsiach odbudowali swe kościoły lub 
je wyporządzili. Turcy we dnie i w nocy pota- 
jemnie wciskali się do domów pogerzałych i ztam- 
tąd mąkę i drwa wykradali. Pasza zabronił pod 
karą śmierci popełniać podobnych bezprawi. ` Ta- 
kówy rozkaz ogłaszano ciągle przez 5 dni, ale nie 


wziął zamierzonego skutku. Wnowo przybyłym 


korpusie kanonierów nało jest karności. Ścinają 
takoż drzewa po ogrodach,i niosą do domu. ‘Fru: 
dno jest zaradzić złemu.- Niedawnemi czasy spot= 
kał Basza kilku żołnierzy, mających motyki i pro- 
wadzących »2stu osłów, drwami obładowanych: 
wnet jęli się do ucieczki; Basza zaś kazał drwa 
do twierdzy zabrać; ale nazajutrz całe woysko się 
sprzysięgło, utworzyło jeden korpus, porwało się. 
do bromi, zajęło twierdzę, wystrzeliło z broni na 
powietrze, na znak nieukontentowania, i nayzuch= 
walsze pogróżki robiło. Basza uyrzał się przy mu- 
.szonym poddać się okolicznościom, à wysłał Eles 
Agg: Muftego i Kadegó, dla uspokojenia: buntows 
ników, co się też udało. 


re” 


rodeo swe | SOBOR ANCYA. i 
Paryż, dnia 18 kwietnia: = 
(| (z Korrespondenta rlarkburskiego) © 

z Wezora wieczorem ministrówiè byli u mar- 
szałka Xięcia: Bellunos 9%, 0% 3 
9". Xiądz Forbin-Janson žebrat już 96,060 fr. na 
usypanie góry kalwaryyskiey.  Kommunikacyx 
między Francyą i Anglią, morzem ać 4 
bardzo częsta. Dwa statki jerowę, łatwą n tę 
kommunikacyą, a wkrótóe:i trzeci będzie urzą. 
dzony. - ża papy Sy Ki i 
6 W Bordeaux d. 16 aresztowano kupca 
Giorden we własnym jego domu. ; e 

Poseł amerykański przy dworze hiszpańskim; 
P. Forsyth, znowu tu ż Lóndynu przybył. 
> Paryż dnia 25 kwietnia. 

3 (z Gazety Ryzkiey Zuschauer.) 

Pierwszy regiment lekkiey piechoty d. 1% 
wszedł do Puicerda bez oporu. Mieszkańcy i za- 
opa wnocy ponciekali. 3 
R Nie potwierdziła się dołąd popłoska o wzię- 
ĉiu Burgos, gdzie nie obeszło się bez krwi prze- 

M * A 

= “P, Marchangy obrany został w Lille depu- 
towanym 295 głosami ze 510 przytomnych; licz- 
ba tu obierających jest 749, a liberalnie myślący, 
uznali za dobrą, nie znaydować się na wyborach. 

Marszałek Moncey d. 28 działania swe mie- 
wątpliwie ma rozpocząć. . 


F. 


"Z Lamangua, Katalonii t Arragonii wyszły ' 


woyska do Malencyt, a powstańcy opuścili Mur- 
wiadro. ; ARR nr > 
Regiment liniowy 436i, składający część pa- 
ryżkiey załogi, ma pojutrze wyyść do woyska hi- 
szpańskiego. ` =, 
Kontr Admirał- Meynard- de-la-Forge zabrał 
hiszpański okręt ładowany piastrami dla rządu, a 
to d. 19 marca: stało się to więc przed wypowie- 
iem woyny. EH 
pran eh zapewniają, że flota francuzka połąc 
się z eskadrą sardyńską, około brzegow  hiszpań- 
skich. t E 
©, D. 22 w izbie deputowanych po niewielkich 
rozprawach przyjęto całe prawo finansowe. Zle- 
wèy strony nie wotował ani jeden członek, i po- 
| między 278 gałkami, zgalazło, się 15 czatnych. 
i vo "Utrzymńją, że następnego poniedziałku o* 
siedzenie izby deputowanych zamknie się: drudzy 
aś rozumieją, że będzie tylko odroczenie: bo w 
bym roku zwołanie może stać się potrzebnóm. .. 


FNS 


4.4 


. W urzędowym bialletynie, ogłoszonym w Bor- 
deaux, czytamy, że załoga w Guetaryi pod tym. 
tylko warunkiem poddała się, iż nie będzie po 
strażą woyska wiary przeprowadzaną, takoż, że 
francuzki major adjutant podczas tey rozprawy zo- 
stał cięzko raniony. 

Dziennik handlowy donosi z Paryża pod å. 
21 kwietnia, że Hiszpania wydała tvlko listy kor- 


- sarskie na okręty éch niocarstw. Gazeta Pilote, 


dodaje, że z angielskich portów wyszły kapry do 
Korunny. 4 f 
Tuluza dnia 14 kwietnia. 
ża (z żeyże gazety.) 

Nasz dziennik pod d. 11 donosi, że Alkad w 
Irun został przez obywateli nielitościwie skara* 
ny, i dopół śmierci przybity, za rozszerzanie ode« 
zwy francuzkiey. | 

Bajonna dnia 14 kwietnia. 
„ (Z teyże gazety.) 
~ Ponieważ St. Sebastian nie ch-e się poddać: pu- 
słano więć po,dziatła burzące do Pincennes. 

Quesada zmuszony został ostro postąpić z 
trzema osobami hufca swojego, które za popełnie 
nie wielkich zbrodni rozstrzelać kazał. Nawet i 
'Trapista narożkaz wysokiey osoby został areszto- 
wany; za to, że w górliwości swey”przestąpił gra- 
nice miłosierdzia chrześciań skiego. 


HiriszPAaRIJA. 
` Madryt dnia 5 kwietnia 
dj (ż Gazety Warszawskiey..) 
*" Prefekt waleneyyski doniosł, iź półkownik 
woyska konstytucyynego Bazan, poraził d. 2 b. m. 
woysko wiary, które zajęło Murviedro, i zagraża- 


' ło oblężeniem Wałencyi. Po zaciętey bitwie, trwa- 


jącey blisko 12 godzin, woysko wiary, utraciwsz 

800 zabitych i 200 jeńców cofnęło się, Z y 
St. Sebastian dnia io bwiet 
(z Gazety Rýzk. Zuschauer.) ` 


6 


$- wr fe 


Woyskö nasze, które z twierdzy wyszło na i 


rozpóźnanie, spotkało się wczora z francu 
Po spótkaniu się, dosyć i ocnem, , wróciło się do . 
twierdzy, i tuż za niem Prytył parlameniarz, a= 
le że część francuzów; , rła się do klasztoru 
franciszkanskieg », ośwładczył komendant, że nie 
chce słyszeć żadnego przelozenia nim francuzi nie 


ustąpią.aż do umówioney odległości.Po krótkiey roze - 


mowie nastąpiło toa wtedy parlameatarz był słucha- 
ny. Wzywał on do poddania twierdzy Xięciu An- 
gouleme, w imieniu Nayjaśnieyszego Króla Ferdy- 
nanda VII, ale odebrał. następną odpowiedź od 
komsidantą: ;, Woyskowym będąc, jak WPan 
znam nioję powinność; jestem od mojego prawego, 
Monarchy tu postawiony, i bez jego wyrażnega 
rozkazu, twierdzy nie oddam.* Parlamentarz od- 
dalił się; wnet rozpoczął się ogień: woysko wysz- | 
ło znowu z twierdzy, i przy klasztorze francisz- 
kańskim żwawa nastąpiła utarczka, w którey re- 
gimenta 22gi,5otyi 54ty (francuzkie ) działały. aż do 
wieczora. Strata nieprzyjaciół do 500 w zabitych 
lub. ranionych wynosi. vy 

Wszyscy, nienależący do boju, opuścili mia: 
sto, i udali się lądem lub morzem do innych pro- 
wincył ` 
Marszałek Moncey odebrał rozkaz wkroczyć 
do Katalonii, marszałek zaś Oudinot wziąć w ob- 
lężenie Pampelunę i St. Sebastiań. 3 

Donoszą z Bajonny pod d. 14, že francuzi dla 
tego zbliżyli się pod inury St. Sebastian, że pole» ' 
gali na dowodzącego tam jenerała Pegna, który 
miał za zdradę dostać znaczną summę. Lubo on 
w tey mierze zupełnie był nieprzystępnym, je= 
dnakże, z przyczyny podeyrzenia, został uwięzłóny 
w twierdzy. a pólkownik Soria zajął jego mieysce. 
Za porozumienie się z francuzami, intendent woy* 
ska w St. Sebastian został rozstrzelany. 

P. Cugnet Montarlot został w Roses uwięzia* 
ñy, za podeyrzenie, że jest ajentem obcey policyi. 

. Mina, na zgromadzeniu naczelników w Fich, 
nałożył milion kontrybucyi na Katalonią, i wielu 
obywateli chętnie się skłoniło do opłacehia nazna* - 
czoney ilości za swe majątki. A ' ? 

aje ig że Mina i Balasteros choą się po” 
czyć pod Saragossą. ZM l ” 
== "= DODATEK. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO 
E Maja Roku 1823 v. s. 


; nale tamteyszym; inny zaś adwokat tegoż trybu- 
, nału nie chciał podpisać rozkazu uwięzienia wo- 
posługi w mieście, a 


Wilno dnia 4 


H1szPANIĄ. 
W Barcellonie utworzono dwa 
kobiet do pełnienia służby i 
osobliwie około ranionych. 
Madryt dnia 11 kwietnia. 
(z Korrespondenta Warszawskiego.) 


regimenta z 


Pracują tu'czynnie okolo uzbrajań do woy- 


ny; Hrabia Abisbal okazuje gorliwość niezmordo= 
waną Zdaje się, iż ostatnią klęska, którą poniosł 
Bessieres, odprowadziła go od zamiaru uderzenią 
na Madryt. 
dzi. Jenerał ten 
„ Król Jegomość i dostoyna jego małżonka 
byli do Korduby d. 4 kwietnia 
mie zdrowia. Naczelnik polityczny , municy pal- 
nosé, oraz inne władze mieyskie 1 prowincyonal- 
ne, wyszły na spotkanie Monarchy, który wjechał 
wśród okrzyków ludu: Niech żyje konstytucya! 
Niech żyje Król! Podług innych doniesień, zaszły. 
rzy wjeździe niejakie hałasy; gdyż znaczna część 
Ris wołała tyłko: Niech żyje Król! Monarcha 
uda się niezwłócznie do Sevi//t. Panowie Argu- 
elles, Galgano, Grases, i inni znakomitsi depóto- 
wani, udali się do Kadyzxu, gdzie będą przebywać, 
aż „póki stany nie zostaną zwołane do Sevilli Lud 
tameczny przyjął ich z zapałem.-- Jenerał Quiro- 


ga wydał w St. Jacques rozkaz dzienny, w któ- ' 


rym wyrażą międży innemi: Spokoyni obywatele, 
którzy bądź w skutek prawa, bądź przypadkiem 
wzięl: się do oręża, mają oddać władzom broń dla 
unikniemia, aby jey nieprzyjaciele przeciwko nim 
nie użyli. - 


i p” Z Walencyi donoszą pod d 2 kwietnia, iż, 
dzi 


ał woyska pod dowództwem Ferdynanda Ba- 
žan, wszedł tam tryumsfalnie po zwycięztwie, od. 


Niesionem nad Bessierem pod Almenara i Mul 


edro. Odspiewano 


"do polem Te Deum w obecności 
dowódcy Bazan. A í GRP 


d granic hiszpańskich dnia ^g kwietnia, . 


| (zieyże gazety.) 

«ARS: AE cofa się ciągle przed francu- 
zami, którzy zająwszy. Piyderdi zostawili w niey 
700 ludzi osady: 115 7andarmów. © -- 62) 

t° WPerpignani Limoux odkryto spisek knowa- 
Wy przez rewoólucyonistów hiszpańskich. Oficer 

liny mający przy sobie różne pisma, tudzież in=- 
Na jeszcze zamieszkała tam osoba, która wzięła na. 
Siebie. rozdanie odezwy, ucieczką się ocalili. Chcia- 
no sprawić powstanie w części departamentu, ca- 
ły plan zniweczony jednak został czynnością po- 
icyi w Perpignan 1 prokuratora królewskiego w 
immouw. NW ostatniem tóm mieście przetrząsano 
domy i uwięziono ipewnego obrońcę przy trybu- 
zn 


Pozwolono drukować. Z polecenia JW, W 
; Andrzey Búucharski 
mna 


Podrad drew. 


1. Pocztamt Litewski 
Wzywa chcących podjąć się, 
niego, na roczną proporcyą, licząc od 1 julii 
roku teraźnieyszego, do tysiąca sążni i więcey 

ew brzozowych jedno palonowych, w części 
olchowych i sosnowych , ażeby się jawili do 
Pocztamty, dla uskutecznienia targow, w poni- 
Żey wyrażonych terminach, j mianowicie: w 
dniach teraźnieyszego maja 15tym i i8tym a 
w trzecim ostatecznym dnia 22g0, gdzie też 
dalsze warunki objawione będą, z zastrzeżem 
niem, iżby: każdy podeymujący się, przy obja- 
Wieniu na pismie, złożył koniecznie świadec- 


two o ewikcyi, któraby mogła bydź pewną i 


/ 


przez ninieysze 
potrzebnych dla 


Woysko Abisbała wynosi 12,000 lu.’ 
wydał następujące uwiadomienie:. 
przy; 
w pożądanym stas: 


WEWN WERON GE oO : 
w Drukarni Redakcyi, ` FA 


A dostateczną, beż czego nikt. 


N. 54, 


jego kolegę. Jest.podeyrzenie , iż ci panewie utrzys 
mywali listowe związki z francuzami zbiegłymi 
do Hiszpanii. i 

|" "Paź gazeta donosi od 
d.'16 kwietnia: 


', Słychać, że: biszpani ściągają swoje lewe 
skrzydio dla umocnienia prawego tak, aby poru- 


były zgodne z działa- 


się do Francyi, przyniosła z sobą zaraziwą cho- 
robę. Gdy tę rzecz dokładniey rozważono, prze. 
konano się, ze choroba; na którą cierpiało wielu 


opowiadają, iż tameczni miesz- 
kańcy chcą się opierać każdemu stronnictwu, któ» 


dnę wieżę osadzili. mocną artyleryą, a'w porcie 
KŁ go watkow, opatrzonych w działa, i Wszel- 
kie potrzeby. Władze mieyscowe 


b l czyć się, ani z 
konstytucyonistami, ani z. rojalistami, dopóki się 
log walki na jednę stronę nie przechyli, | 


> "WrADOMOŚCI ROZMAITE,  ——- 
= Porta spaliła xiążki wszystkich kosztownych 
pomordowanych greckich familiy, w Fa- 
Bongs aziyk: zbić „iążek ‘Xigcia Morusi, 
azała przedąć, przez licytacyą, a to na wa - Wie- 
ai (fenigów) nut Homera kosztował? M 


Ze, wódz rojalistó 
rałowi Rego; ażeby ogłosić konstytue d i 
francuzkiey, ale Rego nie zez M na R Ganei, 


yBnaty od dnia 1 maja 
3 kop., czerwony złoty no- 
1.11kop.śś, imperyat r. 39. 


Kurs wileński na ass 
rubel srebrny 3 rub. 8o 
Wy r. 11 kop. 65, stary 
kop.g9o4. --. * cy 
ojennego Litęwskiego Gubernatora. 
Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


Vesa 
dir 


A 


f =P 
do targu | rz: it» 

szczonym bydź nie może. at 

Sekretąrz Andrzey, Hryń, ` 


W. 2. Od -Litewskiego Rządu Gabernialnego 
ogłasza się. Przy odbywanią się wtym Rzą- 
dzie, d. 50 kwieinia trzeciokrotnych.. targów, 
dla Przedanią murowanego domn szlachcica Aa. 
tońiego, Grzymałły w mieście Wiln 


liego, ( | ie na ulicy 
„Wileńskiey pod Nrem 702 położonego, a bis 
8ejącego, na uzyskanie różnych ed. Grzymały: 


pretensyy, pozostał ten dom do: 
11,560 r. as, przy plepipotencyi Guberskiego 
Sekretarza Tomaszewskiego adwokacie Sądów 
Wileńskich Kandydzie Grabowskim; a na prze- 
targ naznaczony termin d, 15 teraźnieyszego 


` 


przelargą w 


maja, Zatóm chcący kupić ten dom zechcą 
przybywać na pomieniony termin do tego Rzą- 
du, gdzie i poprzednicze kondycye im objawio- 
ne będą. Dnia 2 maja, 1325 roku Sowietnik 
Grzegorz Biełocki. Sekretarz Wierzbicki. 


Arenda Stacyi Rukońskiey. 

Litewsko Wileński Guberaialny Rząd po- 

daje do wiadomości, iż z powodu nieregular- 
nego utrzymywania przez Starozakonnego No- 
sela, Rukoynskiey pocztowey stacyi, w Wi- 
łeńskim powiecie położoney, tenże Nosel, sto- 
sownie do polecenia JW. Litewskiego Wojen+ 
nego Gubernatora, od dalszey tenuty. pomienio- 
ney stacyi nsuniętym został, i ha oddańie,orńiey 
życzącym przez publiczną licytacyą w Izbie 
` Skarbowey odbydź się mającą, Maznaczone ter- 
mira pierwszy 25g0, drugi 26go i trzeci osta- 
teczny 28go następującego miesiąca maja; A ż4+ 
tym życzący wziąść rzeczoą stacją , Faczą w 
naznaczonych terminach ;, jawić się do Skac- 
imi, Dat w Wil- 


bowey Izby z pewnemi ewikcyami. 


nie roku 1823g0 miesiąca kwietnia 5ógo dnia, 


Sowietnik Ławrynowicz. 
Jan Stemporzecki Gubeenski Sekretarz. 


i Pozewy z 050 > 

Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOSCI Samowładnącego Całą Rossyą 
etc. etc. etc. - AlluzB KDK le toe 
| Urodzonym Annie z Mełwińskich matce, 
Felixowi synowi Szambellanowey i Szambella- 
picowi Dworu Polski, Nartowskim prawnym 


sukcessorom zeszłego Aotoniego Miełwińskiego, 


Maryannie primo ‘voto, Starżyńskiey ad prab- 
sens Zawadzkiey nieprav nie wdzięrającey się 
de stopnia sukcessyi, Ignacemu, Antoniemu By- 
nom Zakaszewskiń,, tekli fxozie 
lonii Dabrowskiey, córkom, sukcóssorom Mary- 
anny Ziakaszewskicy, Mikołajowi i Annie Gi- 
bertowskim oraz ich siestrze "Katarzynie z Gi- 
bertowskich Gramzdorfowey, tytułującym się 
sukcessorom Wiktoryi, Gibertowskiey, Anto- 
niemu Mełwińskiemu Chorążemu, woysk ‘pols; 
Maurycemu i Annie z Chłopickicn Prozorom 
Jenerałowiczom woysk Litt.; pozów loco pera- 
gendae executionis przed Sąd Ziemski Ptu Koó- 
wieńskiego na kadencyą święto rojecką i na 
każde do wpadnienia sprawy, Z ipstancyi Urodz. 
Adama Kozakowskiego Prezesa Sądu Ziem. Ptu 
Kowień. w rzeczy następney iż gdy żałłcy 
a prawa nabycia od Urodz. Mateusza Małwiń* 
skiego Porucznika woysk pol., etawszy się Ak- 
torem i Dziedzicem ogólnego wszelkiego spad- 
ku, tak. w majątku dziedzicznym wsiów Wijuk 
i. Wijukielow, jako też kordycyi w okolicy i- 
bianach w powiecie Kowieńskim, jako też summ 
różnych, mocą różnych cessyów, nabyciow i 
konwencyow, pociągnął obżałnych przed Sąd 
iemski Kowieński, gdzie. dekretem 1825 fe- 
brnaryi 10 dnia 2 stawającemi dano suspensę 
a obżałnych niestawających porządkiem prawa, 
jako to Urodz. Prożorow, sukcessorow Mary- 
anny Zakaszewskiey, niemniey Annę matkę i 
Felixa syna Nartowskich, uległych konwikcyi 
końdemnować dopuszczono, w celu zatem po- 
: parcia początkowey skargi na żałobie wyrażo* 
ney, idzie żalcy z prożbą uznania złożenia na- 
tychmiast ewikcyi lub wrazie nieokazania fun- 
dnszu paręki z prawem zgodney. Uznania 


Tekli Kozierackiey., Apó= 


Aktow kalknlacyi werefikacyi, na obżałnych 
Prozorach, i tego decydowania jetiam po: nie- 
stanność którey strony, co pierwszą żałobą za- 
jętym zostało, z wolną poprawą w tey żałobie. 

Roku 1823 mca apryla 14 dnia, Wożny 
świądczę, iż kopie zgodne z autentykiem co 
do słowa, z powództwa JW. Adama Kozakow= 
skiego Prezesa Sądu Ziem. Ptu Kowień. pierw- 
szą JWW. Maurycemu i Annie z Chłopickich 
Prozorom Jenerałcwiczom oczewiście w mająt- 
ku Romayniach, drugą WW. JPP. z Mełwiń- 
skich matce, Felixowi synowi Sz„ambelanowey 
i Szambelamcowi Dworu Pol. Nartowskim, Ma- 
ryannie primo voto Śtarżyńskiey ad praesens 
Zawadzkiey, ignacemu i Antenieińt synom Za- 
kaszewskim, Tekli Kozierackiey, . Apolonii Dą- 
brówskiey córkom sukcęssorom Maryanny Ža- 
kaszewskiey, Mikołajowi Mikołajewiczowi i 
Annie Gibertowskim, oraz ich siestrze Kata- 
rzynie z Guibertowskich Gramzdorfowey tytu- 
łującym się sukcesgoróiń, Wiktoryi Gibertow- 
skiey w majątki ijakach; 5cią, Antoniemu 
Mełtwińskiemu (Chórążemu woysk pol. w mie- 
ście | 
Kowień. popodawałem, i o stawaniu przed Są- 


"dem Ziemskim Kowieńskim na kadencyą świę- 


tto 'Trojecką do każdego wpadnienia sprawy za- 
powiedziałem. Adam Zawadzki Woźny Ptu Ko- 
wieńskiego. —__ 

A Roku 1823 miesiąca apryla 18 dnia przed 


Aktami Ziemskiemi Powiatu Kowieńskiego nay- 


„dując się osobiście Woźny takowy kwit swóy 
rellacyyny podanego pozwu urzędownie zeznał. 


Przyjąłem Kazimerz Tubielewicz Regent Ziem- 


„ski Ptu Kowień. „| 


|, 'Takowy, pozew. kahi Arakowóć. Antos 


‘ni Domeyko Sędz. Ziem. Kowień, 


ENE d a. 
(Otrzyihała Redakcya dnia 37 kwietdia.) 
5. Dworzańska Powiatu Brasław. Opieka 


*w celu nayrychleyszego uzyskania Skarbowych 


należnościów na majątku Giereyszach z Exdy- 
wizyi JW. Hryniewicza przypadłym opartych, 
na mocy przedpisań Źwierzchniczych, postano- 
wiła wypuścić tenże tnajątek w arendę, oczym 
‘przez awizacyą Kuryera Litew. jakoteż przez 
wezwanie w powiecie życzących takowy ma- 
jątek wziąść w possesyą arendowną zawiado- 
mié: O watiunkach riającey nastąpić umowy 
jak i równieinwentarzu, w każdym czasie po- 


'nforńować się można w Kancellaryi Dwo- 


rzańskiey Powiatn Brasław. Terminado wzię= 
cia takowego majątku w arendę przeznaczają 
się: pierwszy apryla 21, 2gi 24 A 3ci 28 tegoż 
miesiąca, przetarg zaś i maja róku biegącego. 
Datt roku 1823 apryla 16 dnia. Prezes Opie- 
ki Marszałek Powiatu Brasławskiego i Kąwaler 
Michał Wawrzecki. A 


5, Kocz nie wiele używany na 4 osoby znay- 
duje się do przedania w domu Prałata Kontryma 
na nlicy Zamkowey pod N. 154 pod wiedzą Józefa 
Stangreta. 


———————— 


Wyjeżdżają za granicę. 
i. Do miasta Berlina odstawny Żołnierz 
Czernihowskiego piechotnego półka podsho- 


rąży Jerzy Jazdowski z Panną Jerks na mie- 
sięcy cztery, w interesie familiy ny me 


` 


ownie. , Wszystkim oczewiście w pcie - 


